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F a b r y k a  ż y d o w s k i c h  k o m b a t a n t ó w
53 żydów i 5 urzędników na ławie oskarżonych

LWÓW, 8. 3. Przygotowywana 
tu jest rozprawa w niezwykle sensa­
cyjnej sprawie fabrykowania „inwa­
lidów wojennych". Dzięki nieuczci­
wości pięciu urzędników starostwa

ty zdolności do pracy. Z tego tytułu cy przed zerem stawiali drugie zero 
nowi inwalidzi otrzymywali bardzi, i jedynkę, fabrykując w ten sposób 
wysokie zaopatrzenie ze Skarbu Pań-! ze zdrowego człowieka stuprorento- 
stwa. Wielu z nich otrzymywało po- wego inwalidę. Jeżeli petent uzyski-
sady rządowe, koncesje i t. d. Nowi

powiatowego: Eugeniusza Strzelbie-i „bohaterowie" byli reklamowani 
kiego, Jana Spychały, Tadeusza D oi-. przez prasę żydowską, która staraia 
leczka, Józefa Fabrego i Stanisława | się wykazać ilu to byio obrońców 
Damma, 53 żydów, którzy nigdy nie i-wowa wśród żydów w czasie wojny 
służyli w wojsku, zostało zaliczo- i polsko - bolszewickiej. Prasa ży- 
nych w poczet inwalidów wojen-j dowska śpiewała hymny na cześć 

•nych, narażając Skarb Państwa na i tych, którzy „potoki krwi przeleli za 
straty tak wielkie, że akt oskarżenia Polskę". W rzeczywistości jednak1 osób.
nie może ich wysokości ustalić. : żaden z nowych inwalidów nie tylko! \V związku z tym sensacyjnym 

Zbrodnia ujawniła się dzięki temu, 1 nie poniósł w czasie wojny żadnej i procesem, wiadze wymiaru sprawied-mlnrlia eir»1 eKrmrń /4 nrnnnarrn renu oln nninnl /\rr n n>. Alronnó/> • _  .   _

wat 10 procent niezdolności do pra­
cy, to jedynkę przerabiano na czwór 
kę albo na siódemkę — zależnie od 
wysokości łapówki.

Zbrodnicza spóika działała już od 
kilku lat, Prawdopodobnie opiócz 
ujawnionych 53-ch wypadków, oszu­
stwo ogarnęło znacznie większą tlość

że władze skarbowe od pewnego 
czasu zaczęty stwierdzać niesłychany 
wzrost ilości inwalidów wojennych, 
wykazujących ogromny procent utra-

Nadkontygenty
dla Targów Poznańskich

Czynniki rządowe zdecydowały 
się przyznać tegorocznym Targom 
Poznańskim nadkontyngenty pozwo­
leń przywozu. Decyzja ta posiada 
ogromne znaczenie dla rozwoju Mię­
dzynarodowych Targów w Poznaniu, 
stwarza bowiem zarówno dla wy­
stawców zagranicznych jak i dia ku

rany, ale nawet ogromna większość iiwości zajęły się sprawą przyzna- 
ich w wojsku w ogolę nie służyła. j wania rent inwalidzkich w innych 

Jak wielkie sumy ^ostały pobrane i °^ręSacJ1 województwa lwowskiego, 
przez rzekomych inwalidów, można zdaje się, afera ta nie byia
wywnioskować z tego, ie  większość oaosot>uiOTia, 
z nich pobierała rzekomo zaległe 
zaopatrzenia za szereg lat wstecz.
Przebieg machinacji odbywał się w 
następujący sposób: urzędnik Staro­
stwa Powiaiowego, Tadeusz Dolle- 
czek miai kochankę żydówkę, Różę 
Gutt. Nawiązała ona kontakt z kil­
koma „naganiaczami" żydowskimi, 
którzy wyszukiwali np. żyda, który 
w czasie zamieszek byt zraniony ku­
lą. Ta kula, otrzymana zresztą by­
najmniej nie w honorowych okollcz-

' . A ?  K  C U K R O W N I C T W A
S p r i k a  A k c y ln a  w  P C Z K A N I U

ZAW IADAM IA, że n t  podstaw ie zezw olenia M i n i s t e r s t w a  S k a r b u :  
C entrala B anku w  P o zn a n iu , ul. S. M le lźy ftsk leg o  7
o r n  ODDZIAŁY w; W a rsz a w ie , ul. K arow a 20, w e  L w o­
w ie , u l. A k a d em ick a  7 I w  S d y n l ul. M $d w o]a  9.

P r z y j m u j ą  w k ł a d y  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e ,  z a w i e r a j ą c e  a u t o m a t y c z n e  
w a r u n k i  w y p o w i e d z e n i a  i  p ł a t n e  o k a z i c i e l o w i  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u :

Książeczki opiewające na złote - 4 °
Książeczki opiewające na złote w złocie -  2 ’

R e g u l a m i n  d l a  k s i ą ż e c z e k  w k ł a d k o w y c h  w y s y ł a  B a n k  n a  ż ą d a n i e

(cztery procent)
0 w stosunku rocznym 

(dwa 1 pół procent) 
£ w stosunku '•ocznym

Zwiqzek Naaczgc^itwo Polskiego
s z p o n a c h  o b c e j  a g e n t u r y

Społeczeństwo polskie śledziło 
od dawna z natężoną uwagą

. nościach, nie przyczyniała już ranne- 
piectwa polskiego dodatkowy, bar- j mu żadnych dolegliwości. Mimo to
dz° cemiy motyw uczestniczenia w , polecono mu złożenie podania zao-1 zbrodniczą działalność obcych  a -
poznanskiej imprezie targowej. Wia- i patrzenia inwalidzkiego, przy czym . , . „  „  „
domość o przyznaniu Targom Po- angażowano faiszywych świadków, senm r w  lt>n‘ e “ •
znańskim nadkontyngentów spowodo którzy poświadczali, że petent służył; Dokumenty zebrane przez p. H. 
waia znaczny napływ zgłoszeń firm ] w polskim wojsku, następnie stawia-, Glassa, w broszurze „W pływ y
zagranicznych, pragnących wziąć i no go na komisję. Lekarz uznawał, j Kominternu wśród nauczycieli
udziai w tegorocznych Targach Po- że niezdolność do pracy petenta wy- j ,  .
znańskich. . nosi 0 ntićent. Przekupieni urzędni- stwierdzają niezbicie, że

1) Z N P. jest opanowany 
prżez grupę polityczną.

2) Z. N. P. zwalcza religię.
3) Z. N. P. uprawiał propa­

gandę na rzecz Sowietów.
4) Prasa sowiecka wzięła w o- 

bronę zawieszony zarzad Z.N.P.
5) Komunistyczna- Partia P ol­

ski stanęła również w obronie 
Z. N. P.

t>) „M iędzynarodówka Pra­
cowników O światowych" (komu­
nistyczna I. T. E. z siedzibą w

Ds^wszyna błocSe
zapomniała swego nazwiska

WILNO, 8. 3. Na jednym  z 
przedmieść Słonima policyjny 
patrol znalazł leżącą w biocie 
w pół przytomną dziewczynę, u- 
braną w drogi płaszcz; i eleganc­
ki kapelusz. Na razie sądzono, 
że jest pijaną. Jednak gdy młoda 
kobieta odzyskała przytom ność 
okazało się, że to przypuszczenie 
jest m ylnem .Pieiwszym pytaniem 
je j by ło : —  „Skąd się tutaj wjłię 
łam ? Gdzie byłam przez cały 
czas i co robiłam ?" Okazało się 
jeszcze, że zapomniała jak  się na 

i żywa, wie tylko to o sobie, że po­
chodzi z W ilna.

Po dłuższym czasie zagadkową 
niewiasta złożyła niesamowite

zeznanie. Twierdzi ona, że mie­
szka na Antokolu. 10 Iud 12 lute­
go dokładnie daty sobie nie przy 
pominą, gdy wracała do domu, 
została porwana przez niezna­
nych panów, którzy wciągnęli ją  
do swego auta i pomknęli w nie­
wiadomym kierunku. Go dalej by 
ło aż do chwili obecnej nie pa­
mięta. Zdradza kompletny zanik 
pamięci.

P olicja  słonimska zawiadomiła 
o wypadku policję  wileńską, któ­
ra wszczęła w te j sprawie docho­
dzenie. Tajemnicza kebjets bę­
dzie poddana badaniu przez teka 
rzy specjaliotów . ( d) .

Pracownicy ubezpieczeniowi 

W  p r z e d e d n i u  s te a ffc u
W związku z pertraktacjami o u- 

żład zDiorowy, jakie Związek Zawo­
dowy Pracowników Ubezpieczenio­
wych R. P. prowadzi ze Związkiem 
Prywatnych Zakładów Ubezpieczeń 
w Polsce odbyfo się w Warszawie 
w dniu 3 bm. Nadzwyczajne Wolne 
Zebranie Oddziału Warszawskiego 
Związku Prac. Ubezp., na którym 
pracownicy sprecyzowali swój po­
gląd na wytworzoną sytuację oraz 
uchwalili rezolucję, gdzie z caią sta­
nowczością piętnują wolę delegacji 
towarzystw ubezpieczeń, podkreśla­
jąc, że postulaty wysunięte przez 
stronę pracowniczą są minimalne i 
jako takie nie mogą ulec zmianie.

Na znak protestu przeciwko nie­
właściwemu potraktowaniu pracow­
ników przez delegację towarzystw ze­

brani uchwalili strajk demonstracyj­
ny a w razie dalszego przewlekania 
rokowań przez Związek Zakładów 
Ubezpieczeń postanowiono prokla­
mować strajk ciągły aż do zwycięst­
wa.

komunistycznego „antyfaszy­
stowskiego frontu ludow ego".

8) Z. N. P ulegał silnym wpły­
wom żydowskim.

9) Władze Z. N. P. wywierały 
przymus na nauczycielstwo.

Premier gen. Składkowski za­
w iesił zarząd Z N. F i miano­
wał kuratorem rządowym p. Mu­
sioła. Część nauczycieli podbu­
rzona przez usunięty zarząd i 
zgadzająca się z jego kierunkiem 
komunistycznym i  bezbożniczym 
odpowiedziała strajkiem i groź­
bami.

Premier gen. Sławoj-Sklad- 
kowiki w czasie przemówienia w 
Sejmie w dniu 2 grudnia 1937 r. 
zaznaczył, iż „był przygotowany 
na strajk generalny, jako odpo­
wiedź na zawieszenie zarządu Z.

Paryżu) ogłosiła list otwarty do N. P.“  (H Glass „W pływ y Ko- 
strajkujących członków Z. N. P.J minternu .wśród nauczycieli" str. 

7) Z. N. P. propagował hasła 39).

P o d  p r o t e k t o r a t e m  
JEGO EMINENCJI KS. KARPYNAŁA HLONDA, PRYMASA POLSKI, 
urządza NACZELNY INSTYTUT AKCJI KAI OL ICKIEJ W POLSCE

JEDYNĄ OFICJALNĄ PIELGRZYMKĘ
na XXXIV M ięd zy n a ro d o w y  K o n g res E u c h a r y sty cz n y  

w  B u d a p e sz c ie  
w  caasl» od 23 dli 90 m ała 1938 rdku

Koaat udziału w  p ie lg n y m n  w ynosi od  zł. 1 2 0 . -
Techniczną organizację pielgrzymki przeprowadza wyłącznie:
P O L S K I E  B I U R O  P O D R Ó Ż Y  „ O R B I S * *

Zupiny przjijmują: Akcje Katolickie o r r  następujące placówki „ORBI­
SU" WARSZAWA, Ossolińskich 8 — Marszałkowska S3 — AL Jero­
zolimskie 39, POZNAŃ, BYDGOSZCZ, Dw.rcowa 2, CZĘSTOCHOWA 
GDYNIA, KATOWICE, KRAKÓW, Rynek II, KRYNICA, LWÓW 
Plac Mariacki 5, ŁÓDŹ, Piotrkowska 65, TORUŃ, WILNO, ZAKO­
PANE, GDAŃSK, Sładtgraben 7, INOWROCŁAW, Król. Jadwigi 15, 
LESZNO, Rynek 2, LUBLIN, OSTRÓW WLKP, Piłsudskiego JO, 

WŁOCŁAWER Kościuszki 4

P o t w o r n y  m o r d e r c a  z e  S k i e r n i e w i c
sam sobie w y m ie rzy ł sprawiedliwość

„ Z b r o d n i e  S t a l i n a # #

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

Czy tam rozstrzeliwują na­
prawdę? Czy to wszjstko tyl­
ko ponure oszustwo?

N ie  sz u k a jm y  o d p o w ie d z i 
s z a b lo n o w y ch . S ądzę , że  n ic  
n ie  s to i n a  p rz e sz k o d z ie  r o z ­
s trz e liw a n io m  p ra w d z iw y m , 
ja k  ró w n ie ż  n ic  n ie  p rzeszk a ­
dza m o ż liw o ś c i, ze  ch o c ia ż  
c zę ść  w y r o k ó w  je s t  k o m e d ią . 
M o ż e  n ie p e w n o ś ć  losu  u ła tw ia  
zezn a n ia  o s k a r ż o n y c h ?

Aie są rzeczy niewątpliwe. 
Z  jednej strony, jak podkreśla 
zresztą Trocki w swej książce, 
ogół sowiepki zrzuca winę za 
niepowodzenia rządu sowiec­
kiego na trockistowskich 
zbrodniarzy, a rząd chodzi w 
chwale; z drugiej strony któż [

Potworny m orderca rodziny m obójstwo, strzelając do siebie 
gen. Kozickiego, były ordynans ostatnią kulą, jaka pozostała w 
Bronisław Janowski, został wytro ' jego rewolwerze, 
piony przez polic ję  i popełnił sa- Już w poniedziałek policja  na- 
■ ■ ■ * traf i ł a na ślad zbrodniarza. Usta

łono bowiem niezbicie, że zbrod­
niarz opuścił Skierniewice nie 
sam, lecz w towarzystwie swej 
kochanki, Władysławy Kwiatków 
skiej. Ujawniło to badanie gospo 

w państwach burżuazyjnych dyni, u której zamieszkiwała 
będzie nada1 trwać w przeko- Kwiatkowska. Zbrodniarz bowiem 
naniu, że między stojącą poza zaraz po morderstwie zgłosił się 
Stalinem — jak stwierdza w do niej, przynosząc zrabowane 
swych rewelacjach zbiegły z rzeczy, przeważnie damską gar 
Rumunii Butenko — rodziną derobę. Kwiatkowska ubierając 
Kaganowiczów, a kierownic- si? w przyniesioną garderobę, 
twem czwartej międzynaro- zwróciła uwagę kochankowi, że 
dówki może istnieć ukryte po ina podarte buciki. Wówczas Ja- 
rozumienie i ukartowana gra nowski powiedział jej, że wróci 
na cztery ręce? I do domu i poprosi panią genera-

c  , „ , . , * ' łową o jakieś buciki. Świadczy toSalwy w podziemiach Łu- . , ,
bianki właża natrętnie w ns7v 0 nieslychanym przytępieniuanki wrażą natrętnie w uszy wszelkich uczuć u zbrodniarza,
k ie r o w n ik o m  p ań stw  b u rzu a  nie waha} pow rócić do
zyjnych i mają świadczyć, ze zamordx)wanych. p j  L }ywie kwa
między Moskwą i czwartą nu? dransa * Jwnie 8 Ka.
dzynarodowką otwarła się w;aiątkie^  w którym były buci-

j ki damskie.
Władze śledcze zainteresowały

przepaść niezgłębiona.
Tadeusz Gluziński

J u ż  n i e d ł u g  i *
w yjdzie z druku

druga popularna broszura A.B.C.

U s t r ó j  P o l i t y c z n y  N a r o d u
napisana przez Jana Korolca

się osobą Kwiatkowskiej i usta­
liły, te pochodzi ona z wioski Ce­
głów w okolicy Mińska Mazowiec 
kiego. Ponieważ zachodziło po­
dejrzanie, że zbrodniarz uda się 
do je j krewnych policja  powiatu 
mińsko - m azowieckiego otrzyma­
ła rozkaz' patrolowania wszyst­
kich dróg, zajazdów, domów
itp. Patrolowanie to dało pożąda 
ny efekt. Już w poniedziałek o 
godz. 5 -e j po poł. na jednej z ulic 
Mińska M azowieckiego zobaczo­
no trzy osoby, których w ydań

odpowiadał rysopisowi zbrodnia­
rza, jego  przyjaciółki i dziecka.

Policjanci udali się w ślad za 
nimi i stwierdzili, że cała trójka 
udała się do Cegłowa. O godz.
6-ej wieczorem  policjanci na pod 
stawie wywiadu ustalili, że jest 
to istotnie Bronisław Janowski i 
Kwiatkowska. Zbrodnicza para 
udała się do macochy Kwiatkow­
skiej, M atrowej, m ieszkającej w 
odosobnionej zagrodzie pod Ce­
głowem. Zbrodniarza jednak tam 
nie zastano. Okazało się, że ra­
zem ze swą przyjaciółką i dziec­
kiem ukrył się w innym domu, 
na uboczu. Ponieważ zachodziła 
obawa czy jest dobrze uzbrojony, 
sprowadzono z W arszawy oddział 
policjantów , zaopatrzonych w 
hełmy, tarcze szturmowe i grana 
ty łzawiące.

Dopiero we wtorek nad ranem Opinia publiczna w Lille została 
rozpoczętą właściwą obławę. Wła j p 0rusz(Mia nagłym wy.azdem tancer-

I co z tego wszystkiego? „K ii-1 
ka“  wygrała na całej linii. Na 
wyborach przeszedł stary zarząd 
z małymi pozornymi zmianami. 
Jest w ięc po staremu. Znowu ob­
ce agentury będą walczyć z reli- 
Źńfcr

Stwierdza tc najlepiej nastę­
pujący fakt, który naświetli nie­
co silniej tę podziemną robotę.

W krótce po przewrocie m ajo­
wym 1936 ł , na prow incję 0 . 
Maksymiliana Kolbe, założyciela 
„Rycerza N iepokalanej", udaliś­
my sie we dwóch do Andrzeja 
Struga, a właściwie Tadeusza 
Gałeckiego, ówczesnego wielkiego 
mistrza masonerii polskiej, w 
celu apostolskim.

Pom ijam  całą rozmowę ze 
Strugiem na temat jego osobi­
stych przekonań religijnych, bo 
to w tej chwili do rzeczy nie na­
leży.

Powiem tylko, co usłyszałem 
od niego na temat spraw publicz 
nych.

—  Pan jest masonem, praw­
da?

—  Tak, jestem masonem 33 
itbpnja,. _

- Czego wy, masoni, chcecie 
W P olsce?

—  Przede wszystkim trzech 
rzeczy: po pierwsze —  chcem y u- 
sunąć religię ze szkół, bo narzu­
canie dzieciom określonych z gó­
ry pojęć religijnych sprzeciwia 
się wolności sumienia. Po wtóre 
—  chcemy zaprowadzić śluby cy­
wilne i rozwody, bo wasze po ję ­
cie małżeństwa również sprzeci­
wia się pojęciu  wolności. Po trze­
cie —  chcemy ograniczyć wpływy 
Rzymu, gdyż uważamy, że mie­
sza się za nadto do spraw pol­
skich

—  Czy to wszystko, czego chce 
masoneria w P olsce?

—  O, n ie! Mamy jeszcze wiele 
innych zadań, ale o nich nie chcę 
teraz mówić. Pracujem y bardzo 
wiele.

—  Czy pracujecie do spółki z 
żydami ?

—  Nie.
Tyle wielki mistrz masonerii 

polskiej. M ówił zgodnie z praw­
dą, dopóki nie przyszło do żydów. 
Tajem nica masońska! My to ro­
zumiemy.

Patrząc w tym świetle na 
działalność Z. N. P , widzimy, że 
idzie on drogą wytkniętą przez 
judeo - masonerie.

„W ładze naczelne Z. N. P. do-

magają się zerwania konkordatu, 
głosząc zasadę rozdziału Kościoła 
od Państwa. W alkę zaś z religią, 
wobec silnych uczuć religijnych  
w narodzie polskim, przedstawia­
ją jako walkę tylko z duchowień­
stwem" (G. Glass —  „W pływ y 
Kominternu wśród nauczycieli" 
str. 40).

Dobrze znane są nam również 
sympalie Z N. P. dla projektu 
ślubów cywilnych i rozwodów.

To jest robota czysto masoń­
ska. Zrozumiałym się staje obu­
rzenie posła Budzyńskiego, który 
wołał w Sejm ie: „Polacy, którzy 
w obecnym czasie należą do ma­
sonerii, zasługują na to, aby za­
w iśli na pierw szej gałęzi!

Nie tylko jednostki, ale cało 
zdrowo myślące społeczeństwo 
polsko - katolickie domaga się 
sprawiedliwego sądu i kary na 
zbrodniarzy!

N iedość jednak usunąć zbrod­
nicze jednostki, trzeba jeszcze u- 
zdrow ić warunki społeczne i at­
m osferę moralną, aby takie „grzy 
by tru jące" na przyszłość nie wy­
rastały.

Słusznie stwierdził w  Sejmie 
poseł ks Downar, ie  „furtką, 
przez kturą kontują izm sączy się 
do szkoły, jest młodzież żydow­
ska. Jedynym zatem środkiem 
przeciw  komunizowaniu m łodzie­
ży byłoby odcięcie wszelkich sto­
sunków między młodzieżą żydow­
ską, a chrześcijańską przez stwo­
rzenie dla tej ostatniej osobnych 
szkół. Żydzi i bezwyznaniowcy 
nie moga nauczać dzieci katolic­
kich. Dom, szkoła i Państwo mu­
szą w spółdziałać ze sobą w w y­
chowaniu. Tymczasem nasza 
myśl pedagogiczna w ięcej czerpie 
z Russela niż z Ewangelii, Trze- 
bą  w ięc zm ienić kierunek kształ­
cenia nauczycieli". („M ały Dzień 
nik" 19. II. 38 r )

Drugi poseł, ks. Lubelski 
„wytknął, że Min. W. R i O. P. 
najmniej życzliwie ze wszyst­
kich czynników rządowych odno­
si się do współpracy z K ościo­
łem... W ychowanie religijno-m o­
ralne jest raczej tolerowane niż 
popierane, czego dowodem igno­
rancja tych zagadnień w pod­
ręcznikach szkolnych i mała i- 
lość godzin nauczania religfi w 
szkołach".

Domagamy się jeszcze raz gło­
śn o : Sądu i kary na zbrodniarzy, 
spiskujących przeciw  Bogu i Oj­
czyźnie !

Ks. M arian W iszniewski

dysławę Kwiatkowską z dziec­
kiem udało się z osaczonego do­
mu wydostać. Janowski pozostał 
sam i oddał kilka strzałów do po 
licjantów , usiłując zastrzelić jed 
nego z policjantów, który zanad­
to zbliżył się do domu. Widząc, 
że strzały są chybione, Janowski 
ukryj się na strychu i strzelił do 
siebie ostatnią kulą jaką posia­
dał w  rewolwerze.

Na m iejsce walki przybył z 
W arszawy naczelnik Urzędu śled 
czego, nadkom. Chmaj, oraz 
przedstawiciele żandarmerii i 
władz śledczych.

Tancerka Lea Sauziere
okazała się szpiegiem

popularnością w całej Francji, po­
twierdza jeszcze potwierdzenie po­
licji, ze zamieszana jest ona w jakąś 
podejrzaną polityczną aferę szpie­
gowską.

Podróżuj samolotem

ki Sauziere, której występów ocze­
kiwano z niecierpliwością. Do nagłe­
go wyjazdu , pięknej tancerki przy­
czyniła się policja, bowiem Lea Sau­
ziere, tak czarujący wpływ wywie­
rająca nc otoczenie swą niezwykłą 
urodą, podejrzana jest o szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa.

W Paryżu, dokąd rzekomo wyje­
chała tancerka, jak dotąd nie natra­
fiono na jej ślady. Ustalono jedynie, 
że używała ona również nazwiska 
Huguette Ausias, mając na to na­
zwisko wyrobione fałszywe papiery. 
Huguette - Lea, po powrocie swym 
Lifle, nie pokazała się więcej w da­
wnym mieszkaniu.

Za ży d ze n ie
dwokatuiry

W notatce, zaw ierającej spis 
7 nowowpisanych na listę adwoka 
tów - żydów na W ileńszczyźnie 
znalazło się przez omyłkę nazwi­
sko p. Ibrahima Szegidewicza, 
adwokata z W ilejki. P. Bzegide- 
w icz jest Polakiem i —  jak wi­
dać zresztą z jego imienia —  po- 

To nagłe zniknięcie słynnej tan- i chodzi z polskich Tatarów, 
cerki, której występy cieszyły się' __________


